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Przyjazd do Lublina w 1953 r. Hotel robotniczy
28 lutego [19]53 roku wieczorem przyjechałem do Lublina. Wiem, że przenocowałem
w rogu północno-wschodnim placu Litewskiego. Tam, gdzie już się idzie do szpitala,
w samym rogu było PTTK, Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze, no i tam
można było przenocować chyba za 15 złotych, w takiej ogólnej sali, łóżka polowe były
ustawione.  No  i  rano  poszedłem  na  ulicę  Narutowicza  56  do  ZBM  Lublin,
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego, tak się ta firma wtedy nazywała, później
zmieniła  nazwę  na  Lubelskie  Przedsiębiorstwo  Budownictwa  Miejskiego.  No  i
oczywiście  z  tym  nakazem  pracy  zameldowałem  się  w  dyrekcji.  Formalności
dokonane w dziale kadr, co potrzeba wypełniłem, zostałem skierowany do działu
technicznego na inspektora, czyli zatrudniony w siedzibie firmy na ulicy Narutowicza.
Ponieważ musiałem gdzieś mieszkać, dostałem mieszkanie w hotelu robotniczym.
Takie baraki tutaj były, gdzie ten taki blok mieszkalny obok AOS-u. Koło dziesięciu
baraków było wybudowanych, w jednym baraku była kuchnia i stołówka, też można
było tutaj obiad zjeść. No i w tych barakach mieszkali robotnicy. I w jednym z takich
baraków, dosłownie tutaj, jak jest stacja transformatory, to obok tych transformatorów
[był] ten barak, w którym mieszkałem. To był barak długi, środkiem korytarz. Jak się
wchodziło,  to  na prawo były  sanitariaty  (sanitariaty  to  takie  kabiny do kucania),
naprzeciw kabin były krany z wodą i koryto takie z wodą. A potem to drzwi, pokoje,
pokoje, pokoje, pokoje. W pokojach nie było oczywiście wody, tylko wody trzeba było
nabrać – no raczej nie bardzo się nadawało umyć się tam w tym sanitariacie, lepiej
było do miednicy sobie w pokoju mieć wodę. W pokoju mieszkałem w trzy osoby, no
więc kolega ten kierownik budowy, drugi kolega to elektryk, no i ja trzeci. No i tak
rozpoczęło się życie tutaj w Lublinie.
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